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PISMO DEMOKRATYCZNE 
Kraków, poniedziałek dnia 12 września 1938 r. Rok II

Berlin Pat. „Essener N ational Z tg .“ 
zbliżona do marsz. Goeringa, oma 
wiając rokow ania rządu praskiego z 
partia Niemców sudeckich — pisze, 
że Niemcy sudeccy nie wcześniej za’ 
ma się poważnie planem  Benesza 
zanim nie zostanie im udzie* 
iona gwarancja nieskrępowanego ży* 
a a  Niemców w Czechosłowacji. 
Choć najnow szy pro jek t czeski zb!:- 
ża sie bardziej do postulatów  karls* 
badzkieh w porów naniu z daw nyn 
projektam i, tym  niemniej nie stano* 
wi on, zdaniem organu Goeringa. roz 
wiązania problem u Plan może być 
w najlepszym razie brany pod  uwa* 
gę jako częściowa podstaw a roko* 
y.-ań. T o też Praga uczyniłaby lepie:, 
zdaniem „Essener N ational Z tg .“, nie 
mówiąc o ostatecznych definityw* 
nych propozycjach

N a uwagę zasługuje także opine.t 
partyjnego „A ngriffu“, wyrażającego 
się zresztą, jak i pozostała prasa, bar 
dzo sceptycznie o możliwościach o* 
siągnięcia porozum ienia z obecnym 
rządem czeskim. N aw et w  w ypadku

Sąd O k r ę g ó w  w K rakow ie.
V. Kamy, Dnia 29 sierpnia 1938 r. Sygn. 
V. Pr. 88/38.

Sąd Okręgowy, W ydział V Kamy %v kra 
kowie w składzie- SSO Solecki, SSO Ko* 
nopka, SSO Pykosz, protokolant: apl. Chu 
dobiccki. w dniu dzisiejszym po wysłucha 
r.iu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowe* 
go w Krakowie w^dał następujące posta* 
nowienie:

I) Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 
austr. proc. kam . zarządzoną i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowie dnia 
24. 8. 1938 r. L. B. II. 2)b)262)38 kontrska* 
te czasopisma Krakowski Kurier Wieczór* 
ny Nr. 229 z 24-8 1938 r. z powodu treści-

I) artykułu zamieszczonego na stronie 
2 p. t. Porucznik Żandarmerii organizuje 
O. N R. albow-iem treść tych ustępów za* 
wicra znamiona występku z art. 170 kk.

II) Zakazuje śię dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższych artyku* 
lów, a zakaz ten ma być ogłoszony w prze 
pisanej tormie w- najbliższym numerze cza 
sepisma Krakowski Kurier W ieczorny i w 
dzienniku urzędowym.

III) Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.
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gdyby rozmowy skończyły ae powo 
dzer.iem, dowodzi „A ngiiff“, pow* 
stanie palące pytanie, czy rząd prask, 
panuje na tyle nad sytuacją, aby móc 
swe uchwały wprowadzić w czyn.

Praga wmieszała się w wielką roz* 
grywkę między kulturą zachodnią i 
bolszewizmem. Decyzja leży wyłącz* 
nie w jej reku. O  ile pragnie istotnie 
przebudow ać swoje państw o, wów* 
czas zerwać w inna radykalnie z ide* 
ologią bolszewicką, jak i sojuszem 
z M oskwą.

Praga Pat. W e Frim burgu p cd  cze 
ckimi BudejowUami doszło do sta"* 
cia policji z tłumem dem onstrantów, 
członków partii Niemców sudeckich, 
k tórzy wznosili okrzyki, „jeden na­
ród — jedno państw o—jeden w ódz“ 
i śpiewał hym n „Deutschland ueber 
alles" oraz pieśń H orsta W essda .

Poturbow anych zostało kilka osób.
M or. Ostrawa Pat. W czoraj w go 

dżinach wieczornych nieznani spraw 
cv podrzucili w czeskie| M acierzy 
szkolnej w Hulczynie bom bę, której 
wybuch był słyszany w całym okrę* 
gu hulczyńskim. W sku tek  wybuchu 
zniszczona została jedna z sal szkol* 
nych, uszkodzone zostały poważnie 
drzwi sali sąsiedniej okna w  całym 
budynku.

Praga Pat Urzędowo kom unikuia. 
Premier H odża przyjął dziś o 11.30 
członków partii niemiecko*sudeckiej 
postów K undta i Roschego, Premier 
przedstawi! obu posłom  objaśnienia, 
dotyczące projektu rządow ego w 
sprawie samorządu. N astępna roz* 
mowa z premierem H odżą odbędzie 
się we wtorek.

Narady państw pokojowych
Paryż Pat. Minister spr. zagr. Bonnet 

wyjechał dziś o g. 22.20 do Genewy. -3gen 
cja Havasa donosi, że celem wyjazdu min. 
Bonneta jest nietyle udział w pracach Ligi 
Narodów, ile rozmowy z komisarzem Lit* 
winowcm i lumuńskim ministrem spr -.igr. 
Comnenem Prawdopodobne Bonnet po* 
wróci do Paryża w poniedziałek.

Londyn Pat. Dzisiejsza sobota była dla 
szefów rządu brytyjskiego w dalszym cią* 
ęu dniem licznych narad. Premier Cham* 
bcrlam pozostaje przez cały weekend w 
Londynie. Lord Halifax odbył w Foreign 
Office przeszło godzinę trwającą rozmowę 
z ambasadorem St Zjedn. Kennedy. Do 
premiera przybył szef opozycji pose’ ht* 
tlee, niedługo zaś potem przyłączył się do 
rozmowy również Winston Churchill, tak* 
że wezwany przez premiera Po południu 
odbyła się na Dowming Street znowu dal* 
sza narada u premiera, w której brali u* 
dział wszyscy powyżej wymienieni mini..* 
trowie oraz obaj eksperci Foreign Office. 
Zmiany z godziny na godzinę '

Zmiany z godziny na godzinę
Paryż Pat. Ocenę sytuacji miedzvnaro* 

dowej utrudniają sprzeczne wiadomość, na

temat sprawy czeskiej. VC godzinach ran* 
nych pojawiła się w prasie francuskiej wia* 
domość, jakoby rząd brytyjski postanowił 
wysłać notę dyplomatyczną do rządu Pze* 
szy. W  południe zaprzeczono tej informacji, 
w południe ukazała się informacja, że amb. 
Henderson miał zażądać widzenia się z kan 
clcrzcm Hitlerem. Wieczorem znów ukaza* 
lo się zaprzeczenie. Nadeszle z Pragi po* 
głoski o rzekomych ruchach wojsk niemiec 
kich na granicy, w godzinach wieczornych 
spotkały -się z uspokajającymi infarmacja* 
mi, że na gTanicy czesko*niemieckiej nic 
niepokojącego nie zaszło

Straszliwa masakra 3.
mieszkańców w C zang-C zeu

H ankou. (ai) D onoszą tu z  Czang
—Czen (H onan), ze około aSOO
Chińczyków — cywilów, mieszkań
cow wsi i miast zostało zmasakrowa
m c h  przez Japończyków  w rnMste*
czkach okolicy dworca Tai H a"g
na linii Tao — Ken — Tsing
H oa — Czeng, na północ od Ho*
nanu. Chodzi tu o represje za śmierć
licznych żołnierzy japon kici zsabi*
tych przez nieregularne oddziały
chińskie.* *

Tak wygląda zachwalana japon* 
ska szlachetność i waleczność.

Żydowskie szkoły
we Włoszech

Rzym Pat. W  związku z wykluczę 
niem ze szkół włoskich m łodzie-y 
żydowskiej, m inisterstwo oświaty ko 
m unikuje, że z początkiem roku szkol 
rego  otwarte zostaną we W łoszech 
specjalne szkoły żydowskie, w  któ* 
rych w ykładać będa profesorom ie 
Żydzi, Szkoły te utrzi-mywane bedą 
przez państw o.

Za złoto Banliu Hiszpanii
chief) dla Republiki

Paryż Pat. Sprawa złota Banku 
Hiszpanii, zdeponowanego od szere 
gu lat w  Banku Francji, któr? była 
przedm iotem  procesu przed trybuna* 
łem paryskim , wyjałynęła znów na 
porządek dzienny w związku z p o* 
pozycjami, które rząd czerwonej Hi* 
szpanii poczynił we Francji co do za 
k u p i  nadw yżki zboża francuskiego, 
nod w arunkiem , że zapłaci za nia za* 
kwestionow anym  złotem

^szczytowych osiągnięć radiotechniki 
J j nowych modeli

E L E K T R I T
na r. 1939 demonstruje i p o l e c a

Fachow a firma ra ziew a

m n m  HraHflw, StaruMiiSIna 1

Z Klubu i Stronnictwa
D em ohraiycznego w  K rab ow i!
Po przerwie wakacyjnej Zarzad 

Krakowskiego Klubu Demokratycz­
nego przystąpi] do dalszych prac or* 
ganizacyjrych. Rozpoczęty jeszcze w  
czerwcu b. r. prace te. zmierzają do  
aktywizacji Koła Stronnictwa Demo* 
kratycznego w  Krakowie.

Wczoraj odbyło się posiedzenie 
Prezydium Klubu, na którym przedy 
skutowano projekt statutu Stronnic* 
twa Demokratycznego, zapoznano 
się ze sprawami dotyczącymi wybo* 
rów  samorządowych i powzięto sze* 
reg uchwał.

Na poniedziałek dnia 12 bm. zwo* 
lany zosral Zarząd Klubu oraz Komi* 
ttt Organizacyjny Stronnictwa Demo 
kratyczneeo.

\kcja  Klul ow Demokrat ycznvch 
ukoronowana została na zjeździe Iwo 
wskim decyzją o utworzeniu Stron* 
nictwa Demokratycznego. W e Lwo* 
wie wybrano Komitet Organizacyu 
ny pod przewodnictwem sen. prof. dr 
M. Michałowicza oraz postanowiono 
rozpocząć prace terenowe. Prace te 
rozpoczęte zarówno w Krakowie, iak 
i innych miastach w okresie, przed* 
wakacyjnym, są obecnie kontynuo* 
wane.

Jak już donosiliśmy, w  dniu 25 b, 
m. zgromadza sie w  Warszawie orzed 
stawiciele wszystkich ośrodków in* 
leiigercji demokratycznej w  Polsce, 
by powziąć decyzje w  sprawie dal* 
szych prac, oraz ustalić termin i miej* 
sce Kongresu Stronnictwa Demokra* 
tycznego.

Sytuacja dojrzah już do teeo. by 
obok przedstawicielstwa politycznego 
robotników i chłopóv. stanęła ramię 
w ramię do walki o demokracie w  
Polsce — organizacja polityczna inte* 
ligencji pracującej. To zadanie spełni 
Stronnictwo Demokratyczne.

Śmierć pod stogiem siano
Poznań. Ze Strzelna donoszą, iż 

podczas o sta tn io  burzy, w miefseo* 
wośc; Podbielsko uderzył piorun w 
stóg siana, pod  którym  schroniły s>ę 
przed deszczem dwie kobiety. O d  pio 
runa uległy porażeniu obie kobiety. 
7. trudem  udało się w ydostać je z 
płonącego stogu. Przewiezione do 
szpitala zmarły wkrótce w skutek od* 
niesionych oparzeń.
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Żywiecka Fabryka Papieru „ S o  1 a 1 i " S. A.
„Z Y W 1E C  ‘
poleca specjalności

Tufiii i bibułki do
Kalka Maszynowa 
Kalka O łówkowa  
Taśm y do Maszyn 
Papiery Toaletowe

Szpagaty Papierowe 
Papiery W oskowane 
Rolki Krepowe 
Bibułka Kwiatowa

Bibułka Pakow a 
P ap iery  Przebitkow e 
Serw etk i Papierow e 
T ek tu ra

R zym  i Berlin
wymieniają ukłony

Berlin. Pat. Ąrtykuł „Inform azione 
D iplom atica”, w yłuszczający p unk t 
w idzenia w łoskich kół oficjalnych 
na sprawcę czeską, p rzy ję ty  został 
życzliwie j r i e z  niem ieckie koła po­
lityczne. P rasa  niem iecka podkreśla, 
że w ypow iedzenie się W łoch na 
korzyść żądań H enleina, ogłoszonych 
w Karłowych W arach , je s t  nowym  
dobitnym  św iadectw em  skutecznego 
działania osi R zym -B erlin.

—0O0—
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Zza kulis gospodarki nienieckiej
Podstaw ą tzw umów cleanngo* 

wych niem.ecko*zagrantcznych mię*' 
dzy mnymi um owy niemiecko*po!s* 
kiei jest wysoki, sztucznie wyśrubo* 
wany kurs obrachunkowy. N a przy* 
kład w umowie połsko*niemieckiej 
kurs zł. 2.12 za 1 markę. Prawdziw a 
wartość marki niemieckiej oceniona 
miernikiem sdy nabywczej wvnosi 
obecnie w Polsce nie więcei iak 60— 
70 gr. Kurs obliczeniowy7 w clearingu 
polsko ̂ niemieckie | ocenia więc walu 
tę niemiecką na 300 proc. ponad jej 
taktyczną wartość. Z wielu stron w /  
rażono już niejednokrotnie zdziwić* 
nie. że Polska zgodziła sic na tego 
rodzaju wysoki kurs przeliczeniowy. 
N iektórzy przyjm owali, że uc :vnio* 
no to celem schlebienia przewrażli* 
wionym uczuciom prestiżow ym  kon 
trahenta niemieckiego. Ze stron prze 
m yślowych zwracano wielokrotnie 
uwagę że taki w ysoki kurs marki nie 
mieckiej, przy wielkich kontygi ntacli 
im portow ych przyznanych Rzeszy, 
obciąża w niezwykłym stopniu pro* 
ces inwestycyjny w Polsce, ponieważ 
głównie im nortujem y z Niemiec ma* 
szyny, narzędzia itp. podobne tow aiy
0 znaczeniu inwestycyjnym. W ysoki 
kurs marki niemieckiej stosowany w  
clearingu włącza w szystką gpspodai 
stwa. które na ten kurs obliczeniowy 
w obrotach z Niemcami poszły a 
więc także i gospodarstwo polskie, 
w system wysokich cen nwmieckkh, 
zawierających w sobie — iak wyżej 
wykazano — elementy niebezpieczne 
dla koniunktury. .System wysokich 
cen niemieckich rozprow adzony za 
pomocą cleaiingów niemiecko*za,gra* 
nicznj ch na kraje na tej zasad-ie z 
Niemcami współpracujące, uzależnia 
politykę przemysłową, politykę cen.
1 poziom dochodu społecznego tych 
krajów  od dyrygentów  Trzecie! Rze 
szy i ich, nie wróżących niczego do* 
brego. nader niebezpiecznych ekspe* 
rym entów gospodarczych.

Ale co najwarniejsze, system wy* 
sokieg© kursu przeliczeniowego ma' 
ki nie jest przez Niemcy stosow any 
we wszystkich umowach clearingo* 
wych. Systemem tym obdąrzaja Niem 
cy głównie kraje frachtowe tranzytu, 
a więc w pierwszym rzędzie Polskę, 
k tóra przewozi im na swych kolejach 
rocznie za kilka m ilionów zl. towa* 
rów. Przyczyna takiego postenowa* 
nża jest prosta. Niemej płaca nam i77 
aną trzecią naszych należności z ty* 
tułu przewozu kolejowego, ponieważ 
obliczają każdą markę płaconą (zresz 
ta tow arem a nie w dewizach) do Pol 
ski po fantastycznym kursie zł- ?,12, 
.amiast po faktycznym kursie gr. 60 
Tym sposobem doołaca za pośrednie 
twem budżetu kolejowego, polski 
Skarb Państwa do kas skarou Rze 
szy iuemieokiej kiłkaset rrulmnów zł. 
rocznie. Kosztem polskiego podatni 
kal N aturalnie że nu ^na bv jeszcze 
zastanawiać sit nad tym i dojść do 
bardzo ponurych Wmoskow, że Pol* 
ska swe efektywne gotówkowe wy* 
datki, ponoszone przy trinsnclcir h?

Część II.

waru niemieckiego, amortyzacje sprzę 
Ui kolejowego itd. otrzym uje w tak 
zdeprecjonowanej kwocie i do tego 
nie gotówką, lecz niemieckim w7 os* 
tatmm czasie bardzo mało w7artośrjO 
wym, tow-arem.

Niebezpieczeństwo w spółpracy z 
Niemcami na zasadzie sztucznego 
kursu obrachunkow ego nie ograri* 
cza się tylko do m omentów wyliczo 
nych. Sięga ono głębiej i dalej. V 
krajach, w których Niemcy nie mjp 
gą sobie Dozwolić na przym us sto* 
sowania wysokiego kursu swej mar 
ki, musza unansowac eksport towa* 
ru przez dopuszczanie do obrotu 
którejś ze sort swych ,,sperrmavck‘' 
„Spen m arki“ tj’. należytośc zagrani 
cznych wierzycieli niemieckich, figu 
rujące na kontach zablokowany~h, 
służą wprawdzie w niemieckim przy 
m usowym  systemie gospodarczym 
do finansowania tamtejszego ckspor 
tu towarów , me mniej jednak stwa* 
rzają do pewnego stopnia możność 
likwidowania wierzytelności do Nie 
miec. Polska takii ] m ożliwość, j nie 
posiada. Obywatele polscy posiada* 
jącv różnego rodzaju m ajątki czy 
pretensje na terenie Rzeszy, nie mo 
gą czerpać z tych m ajątków żadnych 
dochodow, gdyz dochody te sa tam 
brane na konta zablokowane, i nie 
są wypuszczane w drodze roziuztń  
7 perrmarkowych. Tym to sposobem  
bie Iną Polska wzbogaca brunatne 
Niemcy dochodami swych własnych 
obywateli.

Clearing polsko — niemiecki wy* 
kazuie stale niepokryte pretens:e na 
rzecz polską. Nieopłacalność zakup 
na tow arów  w Niemczech jesr naj­
zupełniej oczywista. N ie wwrówr.a 
tej nieopłacalności żadnego rodzą1 u 
pośrednie podporządkow yw anie poi 
skiego gospodarstw a Niemcom 
przez zakupna różnych licencji prze 
m yślowych niemieckich i przez od* 
dawanie działań przemysłowych w 
granicach Polski pod kontrole nie* 
miecką. 1 e uwagi o wysoce szkudh 
wym podporządkow yw aniu przemy­
słu polskiego machinaciom emisasiu 
szv brunatnej Rzeszy, cisną się z obu 
rżeniem na usta, gdy pomyśleć, że 
w ykupiona za państw ow y pieniądz 
z rąk niemieckich „W spólnot? Inte 
resów “, uważa za stosowne dziś za* 
kiadać w  Polsce warsztaty czy mon 
townie samochodowe oparte o pater* 
ty. licencje i kontrolę przemysłu nie 
mieckiego. Jest to objaw dla ludzi 
przyzwoitych w Polsce zupełnie nie 
zrozumiały, zupełnie oburzający i 
najbardziej ponury. Jest to dow ód, 
że losy pewnych działów gospodar* 
stwa polskmgo dostają sie w jęce iak 
bardzo nieoapow ledzialne, iż grożą 
ce całości tego gospodarstw a. N ieda 
wno któreś z pism narw ało politykę 
gospodarczą zarzadu „W spólnoty 
Interesów4' w Katowicach „wallen* 
rodyzroem gospodarczym*4. Obawia 
my się, czy to dosadne określenie 
nie znajduje zastosowania w Polsce

w o v lele szerszym zakresie, tj. tak 
ze poza ramami niepoczytalnych po 
ciągnięć wspom nianego przedsiębicr 
stw7a. W  stosunku gospodarczym 
polsko — niemieckim, traktoyyanvm 
przez niektórych naszych poiirvkósv

Dr med. Feliks Gr&nbaum
spec. chorób u siu . gardlla i nosa

b. sekundariusz szpitala żydow skiego 
S T \ R O W l £ l 2 V A  © 2 - T e l  160 98
=  powrócił
reżimowych jako okolicznościowy 
flirt dwu sąsiadów, idzie o stawkę 
wielką. Idzie o niepodległy byt eko 
nomiczny Rzeczypospolite j1

MAGAZYN U B I O R Ó W  MĘSKICH 
i STUDENCKICH

pod firmą

„V I E R T E L“
Kraków, ul. Grodzka 15,

istniejący cd roku 1892, zawiadamia 
P.T. Klientelę, że już posiada 

na składzie na sezon jesien n y:
Mundury studenckie od zł. 26.—
Płaszcze studenckie od zl. 35.—
Ubrania sportowe 2 parv

spodni^ od zł. r>2.—
Ubrania kamgarnowe od zl. 55.—
Jesionki od zł. 48.—

Specjalny d z i a ł  miarowy, 
U w a g a !

„V 1 E R T E L“
15 G RO D ZKA  15
Sklep w sobotę otwa* ty ! Ir

FIRMA H. MAHLER
KRAKÓW, STOLARSKA 9. Td.liSlS
zaw iadam ia  u p rzejm ie  P . T, K lien te lę , że  pro 
w adzi nadal p -acow nię  k uśn ierską  pod k ierow ­
nictw em  d ługo le tn iego  w spółpracow nika L. 
Scharfa-B sssa i w ykonuje w szelk ie  p ra re  w  za­
kres kuśn ierstw a w chodzące w edług  n a jn o w ­
szych m odeli paryskich.

D ziękując za do tychczasow e w zg 'ędy , j o- 
eca  się  nada!.

G . MAH1 EROW A

Am basador Bullif o im a d cza :

„ P o k o r  p o w s z e c h n y
jest dla nas sprawa najważniejsza

Parvż (a t) W  Pointe-de*Grave mia 
ła miejsce wspaniała uroczystość, bę* 
dąca manifestacja przyjaźni francus* 
ko*amerykańskiej. O dbyło  się miano 
wicie odsłonięcie pom nika ku parnię 
ci interwencji amerykańskiej W woj* 
nie światowej. W  uroczystości wzie* 
li udział minister spraw zagr. Francii 
Bonnet oraz am basador St 7 j. Bul* 
lit.

M in. Bonnet w przemów i emu 
swym podkreśli! trwałość przyjaźni, 
łączącej Francję ze Stanami Z ieino* 
czonymi oraz pokojow e aspiracje o* 
bu krajów, które me potrzebują żad* 
nvch paktów7, tw-orzony7ch w  tajem* 
niczych kancelariach.

Po ,min. Bonnecie zabrał glos amb. 
Bulli., Przemówienie Bullita, będa-ie 
mocnym nodkreśleniem stosunku łą­
czącego obie demokracje nab;era soe 
cialncgo znaczenia nie tylko ze wzgle 
chi na okliczności i sytuacje. wr któ* 
rvch zostało wy7głoszone. ale ze weiglc 
du także na to, że Bullit iest osobą 
zaufania prez. Roosevelta i iest po* 
niekad wyrazicielem poglądów pierw 
szego obywatela Stanów7 Zjtdnpczo* 
nych. O to ważniejsze ustępy ttg o  zna 
miennego przemównema.

W chwili, gdy świat rozbrzmię* 
wa fanatycznymi okrzykam i współ* 
ność idei, która czyni możliwą współ 
prace jaknajbbzsza naedzy naszymi 
krajami jest lednym z czynników nai 
ważniejszych w7 świecie i w ydaic mi 
się zbędnym  zastanawiać sie bliżej 
nad jego znaczeniem.

Kilka dni temu prez. Roose\ ełt 
stw ierdził że „cywilizacja nie jest na 
rodowa, lecz m iędzynarodowa". W ie 
my7 wszyscy ze cywilizacja, bv  mogła 
w ogóle istnieć, musi rozwijał się sto 
pniowo, przystosowując sie dc} zw7y* 
czaiów i obyczajów

Podstawą, na której mo»a Francu*

<1

~A i Am erykanie dojść do porozumie 
nią jest głębokie przekonanie, że ży 
ie sie lepiej, jako człowiek wrolni 
niż jako niewolnik.

Następnie amb. Bullit poświęca 
kilka uwag dyktatorom , zastrzega* 
jąc się icdnaŁ, że St. Z j. nie mają w 
żadnym  w ypadku używać w ojny ja* 
ko instrum entu polityki m iedzynaro 
dew ej.

W iem y, mówił dalej, że żaden na* 
rod nie ma m onopolu na cnoty ludz 
kie i że żaden nie jest bez wad. W ie  
m y .ie  żadna rasa nie przewyższa in* 
nej. W iem y, że zasada „żyć i pozwro* 
lić żyć“ stosow ana powszechnie, iwo 
rzy życie i że traktow anie istoty ludz 
kiej przez innego człowieka W spo* 
sób, iak gdyby ta istota bvła czymś 
gorszym, tw orzy śmierć. W iem y, ze 
wolność ludz. cywilizowanych pole*7 
ga na tym by akty woli nie bvły 
przykre dla inn\ch.

Spiawa pokoju  powszechnego jest 
dla nas kwestią o znaczeniu pierw * 
rzorzędnym, wiemy bowiem, że w ej 
na oznacza upadek wszystkich wał* 
tości cywilizacji, stw orzonych przez 
wiek ■ mm.one. N aród Stanów Zjed* 
noczonych, jak również naród fran* 
ruski, gorąco pragnie pokoiu. Mod* 
limy sie o to, byśmy pozostali w sto 
sunkath pokojow ych ze wszystkim i 
narodam i. Ale jak jm powiedz'alem  
22 lutego 1937, gdyby wojna wybu* 
chła W Europie, nikt nie mógłby 
stwierd: ić lub przewicL.eć, czy Sta* 
ny Zjednoczone wzięłyby udział v 
wojnie lub nir

Biedne koło zbro,eń powszechnych 
musi bvć złamane.

W  dalszym ciągu swego przemó* 
wienia Bullit nawiaiał do słów  gen. 
La Fayette’a i stwierdził, że współ* 
nymi sztandarami Francji i St. Zjedn. 
są sztandary7 wolności - pokoju.
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Wspólne sztandary
Przedri'l--owujemy poniżej artykuł, za 

mieszczony w tyg. demokratycznym „Or. 
ka na Ugorze14, przedstawiający wspólne 
drogi młodej inteligencji pracującej z ro= 
botniczą i chłopską w walce o demokra­
cję. Artykułem tym równocześnie Młodzi 
Stronnictwa Demokratycznego witają 
zbliżające się manifestacje miodzieży so* 
Cjalistycznej podczas jej miesiaca nropa* 
pagandy.

Miesiąc wrzesień godnie rozpOcz* 
Liiz now y sezon polityczny — będzit 
on miesiącem młodzieży socjalistycz* 
nej. Przez całą Polskę brzmieć będzie 
ich hasło: M lodziez nie może byt. ani 
nacjonalistyczną, ani faszystowska 
Pod tym hasłem odbędą sie w  nias* 
tach j miasteczkach całego kraju  zło* 
ty  i demonstracje. W ykaża one ile 
młodego pokolenia robotniczego, 
zgrupowanego pod  czeiwonym sztan 
darem Polskiej Partii Socjalistycznej 

W  roku ubiegłym ogólnopolski 
Z lot w W arszawie zgromadził i mi* 
mo tiudności kom unikacyjnych ł ma* 
terialnych, 60 tysięcy same i młodzie* 
ży robotniczej. Niema, jak Polska dłu 
ga i szeroka, innej organizacji mło* 
dzieżowej zdolnej przeciwstawić się 
tej masie młodzieży socjalistycznej.

Rok bieżący cyfrę biorących udział 
dem onstrantów  zwiększy \. elokrot* 
nie. W obec decentralizacji dem onstra 
cji prawie cały m łody PPS bedzi" 
mógł wziąć udział w  uroczystościach. 
W  miesiącu wrześniu pow iria 4,rsze* 
dzie czerwone sztandary, zabrzmi po* 
tężna m łodością pieśń „Czerwonego 
S z tarda ru“. podniesie sie las wielu 
tysięcy meści.

Rok ostatni uczynił sytuacje zupek 
nie wyraźną. M łodzież socjalistyczna 
nie będzie szła sama w pochodzie 
swego święta. W  równym  szeregu z  
nią maszerować będzie młodzież lu* 
dowa i m łoda dem okratyczna inteli. 
gencia. T rzy człony jednego ruchu, 
jednej wielkiej ideu. Dem okracji.

I ty lko, gdzieś na rogu rzucona, 
znów wypadnie petarda, i tylko znów 
kilku niedow arzonych mlodzieniasz* 
ków  próbow ać bedzie jakiejś antv= 
demonstracji. I znów — juk rok te* 
mu. )ak zawsze — petarda nie trafi, 
a ulica na ahty*demonstracje zareagu­
je zgodnym  okrzyk;eiii: Niech żyje 
młodzież robotnicza! Niech żyie. so= 
ciałizm! Niech żyje demokracja!

Każdy dzień, każdy miesiąc przy* 
nosi nowe zacieśnianie się coraz trwał 
szych więzów’ między młodzieżą cr.ło 
pską, robotniczą i inteligencka. N 3*

ma iuż warstw czy stanów. Nie ma 
szlachcica czy chama! Jest jedna w A 
ka społeczność ludzi wolnych i rów* 
nych. Jest jedna wielica idea b^ate"* 
stwa Idea każąca nam wszystkim — 
m łodym  od pługa, m łodym  od v/ar 
sztatu., m łodym  od pulpitu uczelnia* 
nego czy od  biurka walczyć o ś wie te 
praw a człowieka i obywatela.

Coraz większe rzesze młodzieży 
zdaią sobie sprawę z tego, że tylko 
dem okracja zdolna jest zaDewoić 
światu pokój, a ludom  wolność. I 
można z całą pewnością powiedzieć, 
że młodzież nie tylko „nie pow inna4*, 
ale młodzież nie |est ani nacjonalisty* 
czną ani faszystowską. Żaden O N R , 
ani inne nikłe cyfrowo odłam y :nło* 
dzieży — młodej wprawdzie ciałem, 
lecz starczej już duchem — wałęsają* 
cej sie w  przedpoko.ach starych m e  
pełnie zgranych endeckich partji czy 
wysiadującej tłuste p< >sadkj w róż* 
nych ozonowych referatach młodziezo 
wych, nie są w stanie zaprezentować 
akiej siły, jaką raz po raz prezentu* 

je świat pracy w PPS czy w Strou* 
nictwie Ludowym . T rzon i kwiat 
młodzieży polskiej jest z nami.

M łodzież Stronnictwa Demok"aty* 
cznego — stojąc na progu miesiąca 
młodzieży socjalistycznej — pozdro* 
wi masy m łodych robotników , v gru* 
pow ane r a  swoich akadeniu.ch i z! o* 
tach. Pozdrawia je w  imię Polski. De 
m okracji i Braterstwa. Pozdrawiając

N E U R O L O G

Dr B R O K U  ROST
p o w r ó c i ł

ftyneh KleparsHi 4 (Dom Feniksa)
Telefon 126-75

Leczenie fizyfcaiitć
— dołączamy do maszerujących sze= 
regów chłopów i robotników  — ma* 
szemiących w świetlaną przyszłość 
Polski

Jasny Mędrzec naszego narodu — 
Stefan Żerom ski powiedział:

, Polska jedynie na ostrzu swei 
włóczni niesie wolność i błogosław io 
uy przew rót na doore ludom i lu* 
d-.iom uciemiężonym14.

M y  właśnie — młodzież demokra* 
tyczna i socjalistyczna niesien. T tę 
włócznię, k tóra przebij’e piersi wro*

gów Polski. Pokoju  i D em okracji. I 
tą „złotą włócznią4* będziŁmv saluio* 
wać w Miesiącu M łodzieży Socjalis* 
tycznej naszą Ojczyznę:

Ave Polonia, victuri te salutant!

Zwłoki sekretarza Trockiego
rozpoznane

Paryż Pat. Dochodzenie policyjne 
ustaliło że wydobyte przed kilku 
tygodniami z wody w pobliżu Me- 
uland zwłoki należą do b. sekreta­
rza Trockiego Rudolfa Clement, 
który w swoim czasie zaginął bez 
wieści.

Szczegóły ustępstw Prag!
Praga Pat. W późnych godzinach popo* 

łudniowych ogłoszono oficjalny tekst o>ta» 
tniego planu rządu czechosłowackiego w 
sprawie uregulowania kwestii mniejszościo 
wych na terenie republiki.

Przy rozwiązywaniu zagadnień narodo* 
wościowych rząd stoi na stanowisku suwe* 
renności i jednolitości państwa.

Przyjęto zasadę, ie  wszystkie narodowo 
ści mają prawo do udziału w obsadzan u 
stanowisk państwowych, proporcjonalnie do 
swej liczebności. Przyjmowanie nowych u* 
izędników będzie tak uregulowane, abv co 
się tyczy pracowników narodowości nieinie 
ckiej, odpowiedni stosunek proporcjon liny 
został osiągnięty w ciągu najbliższych 10 
lat.

Zagada proporcjonalności stosowana bę* 
dzie również w instytucjach publicznych, 
samorządowych, zawodowych i tcrytorial* 
nych w przedsiębiorstwach publicznym  o 
częściowym kapitale państwowym oraz przy 
rozdziale funduszów publicznych i przy* 
dziale zamówień państwowych.

W swym projekcie rozwiązania zagad* 
nień narodowościowych rząd prze* 
widuje udzielenie pomocy finansowej i 
gospodarczej tym gałęziom przemysłu i te* 
ryibriom, które najbardziej dotknięte zosta 
ły , skutkami kryzysu ekonomicznego. Po* 
moc ta zrealizowana ma być najpóźniej do 
końca bież. roku i wyrazi się pożyczką w 
ogólnej wysokości jednego miliarda koron, 
przy czym 700 milionów' koron przeznaczo 
nych będzie dla przemysłu, zatrudniające* 
go pracowników narodowości niemieckiej, 
efraz' dla terytoriów, zamieszkałych przez 
ludność tej narodowości.

Sm . Halle1’ «e  Lwowie
W raszaw a. (Tel. ) Ze Lwowa do 

noszą, że tam tejsza placówka 2v,^j 
Hallerczyków wraz z pokrewnymi or 
ganizacjami urządziła uroczyste pc* 
witanie gen. Hallera, k tóry  przybvł 

bm. do Lwowa, udając się na uro* 
czystości ooświęcenia kościoła w 
W ysocku  — Hallerczynie koło Bio 
dów.

Sprawy językowe mają być uregulowant 
na podstawie całkowitego równouprawnić* 
nia z językiem czechosłowackim.

Współpraca pomiędzy poszczególnymi 
narodowościami ma się opierać na zasadach 
samorządu narodowego w postaci Zup.

Grupy narodowościowe które w ramach

poszczególnych samorządów stanowić będą 
mniejszość, będą miały zapewnione swe pra 
wa na zasadzie wzajemności, przy pomocy 
systemu kurialnego.

Przynależność narodowościowa poszczę* 
gólnych obywateli państwa ustalona będzie 
na zasadzie katastru narodowościowego

Dr LUSTRA krem rUltrasol“ naświe­
tlany promieniami ultrafioletowymi 
wskazany do codziennego użytku, 
przeciwdziała ulemnrm wpływom 
atmosferycznym.

1-J
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Zwycięski opór wojsh chińskich
Tokio Pal. Ruchy wojsk japoń* 

skich w kierunku H ankau poczyni* 
ly dalsze postępy.

Kolum ny japońskie, które wyru*

W htemczech z a b ra ło  benzolu
Berlin. Z  bardzo wielu miejsce* 

wości nadchodzą do Berlina skargi, 
że pryw atni posiadacze samocho* 
dów niemogą otrzymać do motoroW 
mieszanki, ponieważ wszystkie za* 
pasy benzolu zajmują władze wojs* 
kowe w skutek zwiększonego zapo* 
trzebowama dla zmotoryzowanych 
odcLiatów, znajdujących sie na ćwi 
czeniach.

Rozmowy dyplomatyczne
N orym berga Pat. M inister spr. 

zagr. Rzeszy von R ibbentrop odbył 
dzis rano dłuzszą rozmowę z ambasa 
dorem brytyjskim  Hendersonem ,

llslipienienietrop^hfy u io n izep
Od pew nego czasu kursu ją  w 

stolicy uporczyw e pogłoski o ma- 
jącym  jakoby nastąpić ustąpieniu  
ze stanow iska głowy kościoła p ra ­
w osław nego 'Polsce, m etropolity 
Dionizego. Jako  następców , pogłos­
ki iakie z obowiązku dziennikar­
skiego notujem y — wymieniają, b is­
kupa grodzieńskiego Saw ę i archy- 
m andrytę  G rzegorza Peradze.

Kto i ile godzin pracuje
Ilość godzin pracy w poszczegól­

nych gałęziach przem ysłu , pized- 
staw ia się w Polsce n a s tę p u jąc o : 
w przem yśle m etalurgicznym  45 
godzin tygodniow o, w górniczym 
44 ,chem icznym  46, m aszynow ym  46, 
sam ochodow ym  48 godzin tygod ­
niowo. W  porów naniu z innymi 
państw am i europejskim i jest to 
naim niejsza liczba godzin pracy ty ­
godniowe]. Przeciętnie najdłuższe 
zatrudnienie w przem yśle jest na 
W ęgrzech  51,^5 godzin, i w p rze­
m yśle w ojennym  w Niemczech, 
gdzie czas trw ania  pracy tygodnio­
wej wynosi 60 godzin.

Odsonbć „ z b a m iii  ludu"
Ag. „Echo" donosi: W  każdym

w iększym  m ieście uniw ersyteckim  
znajdu ją  się koła akadem ików  po­
chodzenia w iejskiego. O statn io  zw ra ­
ca uw agę ruchliwość wdelu w iejs­
kich akademikówy w yruszających 
często w objazdy po wsiach i u rzą­
dzających zebrania publiczne na 
tem aty  fcktualne i wiejskie. Ruchli­
wość akadem ików , synów  cbłop- 
skico, wdążą ogólnie ze spodziew a­
nym i w yboram i parlam entarnym i. 
M łodzież chce sam a przygotow ać 
g run t na wsiach, aby odseparow ać 
w reszcie wsie od sezonow ych 
„zbawców lu d u ”.

Szturmowcy niemieccy zbierali 
datKi na rzecz Hiszpanii republ.

Halle. W  miejscowości Cable n. 
Saale zdarzył się w ypadek zderzenia 
dwóch m otocyklistów , członków S. 
A. O bydw aj zostali ciężko ranni. Zna 
leziono przy nich listy składkow e o* 
bar na rzecz H iszpanii republikańs* 
Kie j. Przeciwko rannym  wytoczono 
dochodzenie karne. Przebyw ają oni 
w więziennym szpitalu. W  związku 
z tym zdarzeniem dwóch innych 
członków N S D A P  w Cable popeł* 
mło samobójstwo.

szvłv na południow y zachód od  ko* 
lei Lunghaj i zajęły Taitang i Chw ay 
ang, obecnie przygotow ują sit do 
dalszych operacji w tym samym kit* 
runku. Oddziały japońskie, posuw a 
jace się wrzdłuz rzeki Hw ai, znajdują 
się obecnie w południow ej części pro 
wincji H onan na północ od  Kwang* 
czau. NP prowincji H onan toczy się 
obecnie wielka bitw a w okolicy gó* 
rzyste; Fukinszanu i Hwayenszanu. 
Bitwa ta trw a już drugi dzień. W oj* 
ska chińskie, zgrupowane na tvm  od 
cinku, liczą około 100.000 żołnierzy. 
Są one prawie całkowicie otoczone 
jarzez wćt] ska japońskie

W edług  informac|i, otrzymany ch 
przez dow ództw o japońskie, Cniń* 
czycy skoncentrowali w około Han* 
kau przeszło 20 dywizji. Powolne 
stosunkow o posuwanie się w ojsk  ja* 
pońskich tłumaczy się górzystym  cha 
rakterem  terenu i licznymi jeziorami.

Tokio  Pat. W ed ług  wiadomości, 
otrzym anych z Kiukiang, wielka bit* 
\va rozgrywa się obecnie na froncie 
Teian Nanczang, gdzie Czang*Kai* 
Szek zgromadził wielkie siły- 

—oO o—
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HIGIENICZNE OBUWIE DLA 
W R A Ż L I W Y C H  N Ó G .

Echa hnngresu w Nurpiwdze
Norymberga Pat. Dzisiejszy dzień kon* 

gresu partyjnego rozpoczął się wielką ma* 
nifestacją młodzieży hitlerowskiej, w któ* 
rej wzięło udział 48 000 członków' organt 
zacji Hitlerjugend i 8000 członków związ* 
ku dziewcząt niemieckich, Manitestacja dzi* 
siejsza połączona była z uroczystą przysię* 
gą członków Hitlerjugend. N a trybunach 
zjawił się kanclerz Hitler, a na trybunach 
gości zajęły miejsce delegacje młodzieży 
włoskiej, hiszpańskiej, japońskiej i bulgar* 
skiej, Przewódca młodzieży Bałduur von 
Sch.rach złożył raport kanclerzowi Hitlero 
wi, poczym w krótkim przemówieniu d o z * 

drowił kanclerza w imieniu organizacj Hit* 
lerjugend, a szczególniej w imieniu młodzie 
ży, pochodzącej z rodzinnych okolic kanc* 
lerza Hitlera. Następnie kanclerz Hitler wy 
głosił krótkie przemówienie. Po przemowie 
niu kanclerza nastąpiło złożenie przysięgi

przez nowoprzyjmowanych członków par* 
tii N a zakończenie uroczystości kan .lerz 
pożegnał zgromadzonych jako towarzyszy 
partyjnych a następnie przeszedł przed fron 
tem formacji młodzieży.

RobowBBia Japonii  z Z.S.S.R.
toczą

Toicio. Pat. Ag. Domei donosi, 
że rząd sowiecki przyjął propozycję 
rządu japońskiego co do wznowię* 
nia rokow ań w sprawie stworzenia 
mieszanej komisji granicznej. Rozmo 
wy toczyć się będą obecnie między 
amb. japońskim  w MiosRwie p. Szi* 
gemitsu i zastępca komisarza spry 
zagr. p. Potiomkinem.

Czechy silniejsze dzisiaj niż hiedyhoiwieh
o i w t a d : * y ł  p r e z .  B e n e s z

Praga Pat. Prezydent Benesz wv* 
głosił dzisiaj wieczorem przemowie* 
nie przez radio, w któr ym nawoływał 
ludność do spokoiu.

Zagadnienie narodow ościowe — 
oświadczył prezydent Benesz — 

zakończył, twierdząc, iż opty*nesz

P rz y  a i t r e ty ź m ie  i i s c h ia s i e  jak  ró w n ie ż  przy  s c l m z e n i a c h  kurac ja  
te rm ic z n a  je s t  s p e c ja ln ie  sk u te c z n a ,  j e ż e l i  p a c je n t  z a ż y w a  kąp ie l i  
b e z p o ś r e d n io  w  ź ró d le  le c z n ic z y m .  T e n  rzad k o  d o s t ę p n y  rodza j  k ą ­

p ie l i  u m o ż l iw ia  u z d r o wi s k o

-  T R E M C Z Y M S K I k c i e p l i c e
In fo rm acje  i p ro sp e k ty  :

R e p re z e n ta c ja  T ^ e n c z y ń sk ic h  Cieplic ,  K ra k ó w ,  K rzyw a 9. Tel. 157-37. 

T a n i e  l e c z e n i a  w  s i e r p n i u .

D alsza  b u d o w a  n iem  ecN en
fortyfikacji na Śląsku

W rocław . W zdłuż granicy czecho* 
słowackiej na niemieckim Śląsku w 
miesiącu sierpniu prow adzono inten* 
sywnie budow ę nowych fortyfiKacji. 
Szczególnie silne fortyfikacje zbudo* 
w ano w miejscowości Seidtnberg, 
która swoimi domami przylega do 
granicy i łączy się ze wsią Eltersbach 
po czechosłowackiej stronie.

P r o f  S t r o ń s k i  s k a r ż y
b, premiera Kozłowskiego
W arszaw a. (Tel.) Mecenas Szur 

le j wniósł w  imieniu prof. Strońskie 
go skargę sądową przeciwko b. pre 
mierowi Kozłowskiem u o zniesławię 
nie. Skarga pozostaje w  związku z 
głośnym artykułem  p. Kozłowskiego 
o masonerii.

Centralny Wydział ZZZ 
debatuje nad wyborami

Warszawa. (Tel.) N a dzień 15 bm  
zwołane do W arszaw y Centralny 
W ydział Zw Związków Zawodo* 
v. ych. który’ om owi zagadnienie wy* 
horow' samorządowych. W  tej chwi 
li działacze tego ugrupow ania bada* 
ją opinię w  terenie.

przedstaw ia trudności, pozostające 
do rozwiązania. Projekty opracowa* 
ne przez rząd. pow inny — zdaniem 
jego — pozwolić na załatwienie tej 
sprawy'.

Przemówienie swe prezydent Be*

nnzm ,ego jest dzisiaj silniejszy « iż 
kiedykolwiek.

„H ie iiite m n c ja "  włoska
Rzym. (ai) Q dbyła się tu na 

„Cam po M ussoIini“ wielka uroczy* 
stość w ojskow a. A m basador Hisz* 
panii faszystowskiej przy Kwiryna* 
le odsłonił pom nik ku czci W łochów  
poległych w Hiszpanii. W  uroczy.s* 
tości wzięli udział: specjalni jyrsłan  
nicy' z Hiszpanii, władze wojskowe 
. cywilne oraz przedstaw.ciele ,.Fa* 
langi“ hiszpańskiej.

Czy Francja z a tr z y m a
jecen rocznik w dalszej służbie

Paryż M iędzy Francją i Anglią 
toczą się rozmowy, dotyczące kvVrs* 
tii, cźy Francja zatrzyma nadal w  słu 
żbie w ojskowej jeden rocznik, k tó ry  
vr tym roku normalnym porządkiem  
rzeczy' winien być zwolniony. Decy 
zji do tej pory jeszcze nie ma.

Czcra ipismo młodej demokracjic r & a
W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w ia t S7 m . 4 

C onio rozr. 327
P x # n u m « ra ta  :

ro c z n a  ot. 10*—
p ó łro c z n a  „  5.—
k w a r ta łn a  w 3.50
missi^czna m 1.20

flpesztomnie redahtora jedynego pisma
rylskiego % Gdańsku

Gdańsk Pat. Gdańska policja dokonała 
dziś rewizji w redakcji „Gazety Gdańskie 
oraz w mieszkaniu prywatnym redaktora 
„Gazety Polskiej" p. Tadeusza Sypniew* 
skiego, zatrzymując go dla przesłuchania 
N a skutek interwencji komisarza generał* 
nego R. P redaktor Sypniewski został po 
kilku godzinach zatrzymania w prezydium 
policji — zwolniony. W  czasie rewizji prze 
słuchano także redaktora odpowiedzialnego 
„Gazety Gdańskiej” p Grosman.'

Gdańsk (ai) O godz. 15.30 prezydium 
policji gdańskiej wydało komunikat praso* 
v y , według którego red. T. Sypniewski .1* 
resztowany został za przestępstwo z § 93 
— rozpowszechnianie wiadomości szkodzą* 
cych państwu. Red. Sypniewskiemu grozi 
wysoka kara, ma on być w trybie przyspie 
szonym postawiony przed sędzia, śledczym 
w G dańsku. .



KRAKOW SKI KURIER PO R A N N Y

VEHT, MBBIE, ItBTHfl

„BtypTiiii'
K R A K Ó W ,  S Z E W S K A  5

W RZf-SlEN

• t-2

poniedziałek

W A Ż N E  n u m e r y  
T E '  E F -JN 1 C Z N E

Straż  o g n io w a  122-22 
Z e g a ry n k a  98 

C e n tr .  m ię d z y m  97 
in iorir i to :  te lef .  137-CO

B iuio  napr .  te lef  150-50 
Inform ator  kol 121-08 
C en tr .  g a z o w n i  ' 5 2 -0 5  
C en ti  eieKtr. 150-70 
C en ir .  w o d o c ią g .  171-99 
P o g o to w ie  rat . 111-11,

inaeja m
złodziei w Krakowie

KALENDARZ R ZY M . - KATOLICKI
Ponied/.iaiek, Marii-

ee-tr

Radio

Z TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO

Dziś w niedzielę popludniu pełna hu* 
moru komedia L E. Huxley a „\Criosenne 
porządki" w reżyserii V. Radulskiego. 
sztuce występują: A. Matusiakówna Z. Mo 
uzelcwski, W. Niedziałkowska, W  M rener 
ski, K. Fabisiak K. Opaliński, R. Wroński, 
W. Kolwas i A  Possart.

Wieczorem znakomita komedia W ł, Bus* 
Feketego „Jan" z Z. Mąożewskim (rola ty* 
tułowa), H. Brochecka, K. Fabtsiakiem, A. 
Klońską, R. W rońskim, H. Bielską, A. Fu* 
żakowskim i W. Kolwasem. „Jan fcowto* 
rzony będzie we wtorek.

Jurro w poniedziałek, po cenach znizo* 
nych, „Pociąg do Wenecji" Vem euil‘a i 
C. B erra, w premierowej obsadzie.

Najbliższą Premierą Teatru im J. Sio* 
wackiego będzie kometlia Komana Niewia* 
rowskiego p. t. „Gzie diabeł nie nrotc... 
w opracowaniu scenicznym reż. Józefa Kar 
bowskiego.

Plan przedstawień Niedziela 11. IX 
popot. „Wiosenne porządki", wiecz. „Jan 
Poniedziałek 12. IX. „Pociąg do Wenecji 
Wtorek 13. IX „Jan".

Repertuar kin
A D R IA . Miłość porucznika carskich hu 

żarów z Dunią córką poczmistrza.
APOLLO: Wakacje (Katarzyna Hep*

bum , Gary Grant).
ATLA NTIC: Kurier carskr (A. Wohl* 

bruck) 1 Niewinnie się zaczęło (Loretta 
Young, Tyronc Fover).

DOM ŻOŁNIERZA: Lekarz pięknych
kohiet (Loretta Young).

LOPP: Historia jednej nocy i Dziew* 
czyna szuka miłości.

Prom ień: Znachor (Stępowski.
STELLA: Magiczny klucz i N a straży

prawa.
SZTU KA: Lokaj Jaśnie Pani (Annabel* 

la, Powell, Schildkraut).
W A N D A : Złotowłosa (J ear.ette Mac

Donald, N elson Fddy).
U C IEC H A : Druga młodość (Gorczyń, 

rka, Stępowski).
FOTOPLASTIKON (Szczepańska 5): 

Sumatra (egzotyczna wyspa).-

R epe^ uar kin kieleckich
W. P. i P. W. Grobowiec indyjski 
CZWARTAjK Tydzień przed ślubem i 

Ofiary wielkiego miasta 
PALACCE Prawda zwycięża 
CASIc O Dla ciebie Seniorlto

O d dłuższego czasu na terenię Kra 
kowa wzmogły się kradzieże miesz* 
kaniowe. N ajw iększy sezon zazna* 
czył się w okresie wakacyjnym, kie? 
dy to  w  przeciągu krótkiego czasu 
dokonano szeregu włamań. WszysTko 
wskazywało za tym, że kradzieży do 
konyw uje sprytnie zorganizowana 
szajka złodziei, którzy najsam przćd 
wypatry wali mieszkań,a a następnie 
udawali się pod  pozorem  żebractwa 
i pukaiąc do drzwi sprawdzali czy 
w upatrzonym  mieszkaniu ktoś jest. 
G dy  nie było nikogo włamywali się 
i kradli różne przedm ioty, które na.* 
stę^.iie sprzedawali paserom.

T ak  częste kradzieże, dokonywane 
jcd n \m  systemem musiałv zwrócić 
baczniejszą uwagę policji, k to ia 
chcąc położyć kres zuchwałym kra* 
dzieżom zarządziła baczną obserwa* 
cje i wyw iady. W reszcie udało się 
policji całą szajkę „przytrzasnąć" w 
chwili gdy dokonyw ali nowe włama 
me. Są to przeważnie chłopcy młodzi 
pochodzący z różnych stron Folski 
a to Harmaga Stanisław lat 16, W ag  
ner Zbig.new lat 17, G adłeka Tan łat 
17, O błuski Józef lat 19. Sa oni bez 
stałego miejsca zamieszkania, a ostat 
nio nocowali we wnękach filarów mo 
stu im. M arszałka Piłsudskiego. Sraj 
ce udow odniono , 10 kradzieży, do 
czego sie sami przyznali W ykry to  
gdzie szajka spieniężała skradzione 
przedm ioty. Są to  znam krakow scy

paserzy H ana Lichtenfeld i Hersz 
jóper.

Całą szajkę razem z paserami osa* 
dzono w więzieniu-

Salon

F r y z j e r s k i
,.r«*fSTQI ««

Kraków, Plac Mariacki 9 tei 126-54
jest czynny pod osobistym  kierownic* 
łw em  dolychccdso n eg o  w*półvrlq- 
ścRcieltt zatrudniając d o ty c h c z a s o w y
o t  znany i wyszkolony p e r s o n e l .  ■■■

J a n  H o ł o w a t y
właściciel

Kronika radom ska
Nowa siedziba Starostwa

Jak się dowiadujemy w drug.ei połowie 
jiaździemika br. biura dyrekcji lasów pań 
stwowych zostaną przeniesione do nowego 
lek atu przy ul. l*go Maja. Starostwo zaś 
zajmie lokal opróżniony po dyrekcji. Lo* 
kal-ąio starostwie zajmie Urząd Skarbowy.

Wizyt sera
W Jn. 1 bm. wizytował nacz. Gałecki gim 

nazjum państwowe im. T. Chałubińskiego.

Produkcja motorowerów
Fabryka Broni przystąpić ma w najbliż 

szym czasie do produkcji motorowerów. 
Już obecnie dokonywane są prace przygo* 
towawcze.

Awantura przed sadem
Po rozprawie w Sądzie Grodzkim o 22J 

zl. wywiązała się awantura między Fryd* 
mniiem I.ejbusiem a Herszkiem Tenenbau* 
mcm (1 Maja 50) Najmanem Moszkiem i 
Abramem Ajzmanem (Giterska), która prze 
istoczyia się w krwawą bójkę. Awantura za 
kcńczyŁa się dotkliwym pobiciem Lejbusia 
Frydmana. Bójkę zlikwidowała policja.

Czy byłeś jut BARZE „ P O D  R A T U S T iM ” !
Kraków , Rynek  Gł. 30

ii m  Tei, 129-22 im

Jeśli nie to w s tąr*  leszcze dz i ś f l t
Kronika kielecka
Opryszkl napadają w Kielcach
Gdy Rylowa Jadwiga, Kielce Mazurska 47 

wracała z miasta wieczorem do domu, na 
ulicy Kopernika, obok gimnazjum kupiec* 
kiego, doskoczyl do niej nieznany osobnik 
i wyrwał jej z ręki torebkę skórzaną w któ 
rej znajdowało się 4 złote, po czym zbiegi.

N ie d z ie la , I I  w rześn ia  1938 r.
7.15 j-iudycja poranna. 11.45 Kultura i 

sztuka: Teatr muzyka i film w Szwajcarii, 
felieton Mari, Sandot 12.03 Poranek muzy 
ciny. 13.00 W  setną rocznicę urodzin As* 
nyka — audycja liter. 13 30 Po wywczasach 
muzyka obiadowa w opracowaniu Mariana 
Obsta. 16.30 Oryginały Teatr W yobraźni: 
„Przygoda" — premieia słuchowiska Tade*-

Choroby z a t a  w  N r o ii m
W wydz.alc Zdrowia Publicznego 7a* 

rządu Miejskiego w stoi. król. mieście Kra* 
kowic zgłoszono od dnia 4. IX. 1938 do 
dnia 10. IX. 1938 następujące choroby za* 
kaźne: ibłonica 2, płonica 10, dur brzusz* 
ny 7, dur plamisty 1, odra 1, krztusiec 15.

Repertuar k-n N « f e i c h
APOLLO Zgrzeszyłam 
ADRIA Ich stu i ona jedna oraz Bunt 

załogi
CZARY W  sieci wywiadu i Skrzydła 

nad Honolulu

PORAD N IA  ŚW IADOM EGO MACIE* 
RZYŃSTW A w Krakowie, ul. Dunajewskim 
go 1. 7 czynna we wtorki i czwartki godz 
18 — 20, w piątki godz. 10 — 12 Zapobie 
ganić ciąży, leczenie bezpłodności.

usza Edwarda Fischera. 17.10 Ryszard 
Strauss: Sonata na wiolonczelę i fortepian 
op. 6. W ykonaw cy Zofia Rabcewiczowa 
(fortepian) i Tadeusz Litan (wiolonczela). 
21.00 „Ta — jo j“ — wesoła audycja w o* 
pracowaniu W iktora Budzyńskiego. 22.00 
Rigoletto — Giuseppe Verdi‘ego. Reportaż 
operowy w opracowaniu prof. Zdzisława 
Jach meckiego (na wszystkie rozgłośnie).

| W dzielnicy tej podobne wypadki zdarzały 
1 się już niejednokrotnie. Przyczyna? Brak 

dostatecznego oświetlenia ulic.

Kradzież roweru
Iwańskiemu Jarmusowi. Kielce, Czamec* 

kiego 16 w dniu 7 bm. nieznany sprawca 
skradł rower wartości 170 zł. Poszkodowa* 
ny o kradzieży zameldował policji.

Tcaglczny finał wesela
VI e wsi W ola — Zadraniaczeńska w po* 

wiecie miechowskim, na weselu odbywają 
cym się u K.alika Feliksa, nieznany osobnik 
ugodzi! w pierś nożem Ludwika Koling, ze 
wsi Górna, gm. Cianowiec i zabił go na 
nic-jscu.

Sekretariat Okręgowy ZZZ w Kielcach 70 
sta1 przeniesiony na ulicę Słowackiego 19-

Organizacja szkolnictwa ubepieczemowego
dla maturzystów (ck) i liceistów (ek)

Stypendia P. u. 0. dla u s z ó w
Jak się dowiadujemy na Jednoroczny 

Kurs Ubezpieczeniowy przy Instytucie Prak 
tycznej W iedzy H and’owej im. Sen St. G. 
Bruna Zgromadzenia Kupców m. st. War* 
zawy (Prosta 14) przyjmowani będą nie 

tylko absolwenci i absolwentki dwuklaro* 
wych Liceów handlowych (tegoroczni jak 
również z lat poprzednich) ale również oś* 
mioklasowych gimnazjów ogólnokształcą* 
cych.

W  roku szkolnym 1938/39 będzie to je* 
dyny w Polsce Kurs Ubezpieczeniowy.

Jak już donosiliśmy PKO ustanowiła 
dla słuchaczy tego Kursu osiem stypendiów 
po zł 500 Tocznie.

W edług deklaracji publicznych Zakla* 
dów Ubezpieczeń absolwenci Kursu mają 
zapewnione płatne stanowisko w tychże za* 
kładach.

Ha bruKu
TaK s«ę Kończy mi>ość

Różnie bywa z miłością, jak również róż 
ne bywają końce. Dopiero miłość już mena 
wiść... tak już jest. Aż nadto tego dowiódł 
Bohusz Franciszek zam. w Bochni. Kochał 
on swą narzeczoną Franciszkę W iatr zam, 
w Krakowie przy ul. Rymarskiej 14, ale w 
końcu mu się znudziło i postanowił skoń* 
czyć. I skończył. Przyszedł on odwiedzić 
swoją narzeczoną — a ponieważ jej nie 23* 
stał więc uważał za stosowne zabrać jej na 
pamiątkę garderobę wartości 130 zł. i u lo t 
nil się w n.ewiadomym kierunku.

Poszła śiadarr.i Bohusza
Józefa Białoń służąca zam. przy ul. Ala** 

zowieckiej znudziła sobie służbę i postano 
wiła sobie odmienić. Jak postanowiła tak  
zrobiła G dy chlebodawcy Fleischmaonwie 
poszli się trochę przejść, Józefa Białoń za 
brała różną garderobę wartości 550 zł. j też 
się poszła przejść — no i dotychczas nie 
wróciła.

Enrrgrantka z Francji rzuciła się  
pod pocląs

t  asazeruwic na dworcu osobowym w 
Krakowie byli świadkami wstrząsającego 
wypadku. Pod manewrującą maszynę rzuci 
la się Murawska W arza lat 59 rodem z Tur 
rarza pow. Krzemieniec. Murawska powra* 
cala z Francji. Zwłoki nieszczęśliwej ofiary 
przewieziono do Zakładu M edycyny Sądo 
wej.

Wojsko wraca
z m anew rów

Kraków. W  dniu w czoraisz/rn w  
godzinach popołudniow ych ludność 
odświętnie flagami o barwach pańs* 
twowych i miejskich przystrojonego 
K iakow ą zgotowała nader serdeczne 
i owacyjne powitanie wracajacym z 
manewrów oddziałom  w ojskow ym  
garnizonu krakowskiego.

Po powitaniu woj'ska przez Jud* 
ność Prądnika Czerwonego, wkra* 
czające do Krakowa szosą warrzaw* 
sk ą oddziały dow odzone przez gen 
M onda w itały deszczem kwiecia i pc 
tężnym chórem owacji na cześć ar* 
rai i wielotysięczne tłum y ludności, 
młodzieży i organizacji, ustawione w 
szpaler

Ze specjalnej trybuny  defiłade 
dziarskich oddziałów  różnych broni 
rrzyjm ow al inspektor aimii gen. 
Kyraśnicwski w  towarzystw ie gen. 
M onda pana wojewody krakow skie 
go dr. j /mińskiego i przedstawiciela 
rmasta Krakowa ław nika b. min. D u  
deka.

Potworna zbrodnia
w pow. miechowskim

W  gminie Michałowice, pow. miechów* 
skiego zamordowany został Ludwik Koć- 
ma z Górnej, gm. Cianowice, pow. olkus* 
kiego. Jako sprawcę morderstwa areszto* 
wala policja Stefana Moląga z W oli Za- 
charia-szewskiej, gm. Michałowice, pow. mie 
chowsKiego, który przyznał się do zbrodni 
poptłn .onej na tle osobistych porachunków. 
Narzędzie zbrodni — bagnet austriacki, bez 
pośrednio po morderstwie morderca zako* 
pał do ziemi.
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Literatura polska
w  p r z e k ł a d a  c h

„Rocznik Literacki" za rok 1937, ppda*

T E K  A T U  R A  
U K A

Adam Asnyk*)
A snyk jest najinteligentniejszym 

najbardziej reprezentatywnym, u ie  i 
najtragiczniejszym w pevrnvm sensie 
przedstawicielem epoki pozytv\vis* 
tycznej. Jest on jakby czystą świado* 
moscią nie zespoloną ltdnak  realnie 
z praktyka czasów. To, co wiedział 
i przeczuwał, nigdy nie było skon* 
kretyzowane, ani właściwie zaadre* 
sowane. Jako uczestnik powstam  i 
przeszedł po jego upadku przez a* 
kies bólu i rozpaczy romantyc mej. 
Analizując jednak rzeczywistość spo 
leczną, pogodził się z koniecznością* 
mi, które z sobą niosła i przez całe 
życie starał się wyrozumowane wnio 
ski uzgodni; z własną psychiką, któ 
ra sie przed mmi buntowała. N igde 
nie udało mu się sharmonizować rych 
dw u czynników i do końca życia roz 
dwojenie i rozterka są istotną cechą 
jęgo św iatopoglądu i poezji. Burzył 
romantyczne bożyszcza, demaskował 
złudy idealistów rozkochanych w 
„śnie grobów " i atakow ał przy wid* 
zanych do „dawnych kształtów " kon 
serwatystów.

M ocny był w negacji, a zwłaszcza 
w jej uzasadnieniu, teraźniejszość nie 
urm iła go jednak zadowolić i nie 
wiedział, na czym mają polegać no* 
we wartości, ani kto je ma tworzyć, 
l o  też roztaczał swe „daremne żale", 
skarżąc się na swe otoczenie, na swa 
enokę, na swe bezpłodne życie i w 
ogóle na życie. Czuie się sam otny i 
niezrozumiany, więc chętnie zanurza 
sie w wspomnieniach dzieciństwa. 
Umie rozrzewnić i szydzić, i es; sub* 
teiny i prosty, a z wierszyków two* 
rzy niekiedy małe cacka wytworne 
i koronkowe. Ofiarowuje je z kur* 
tuazją pięknym  damom. Są to  ironi* 
czne maski dla ukrycia własnej tra* 
gedii U spokaja go dopiero przyro­
da Tatr, na tle których wypracowm* 
se pewien system filozoficzny, wyra* 
zonv w cyklu sonetów „N ad głębia* 
m i“ . Jest to kom pilacja poglądów  
romantycznych i pozytywistycznych. 
Istnieje ciągły ruch, zmiana kształtu, 
w szystko musi zginąć, by  ustąp i; 
miejsca nowemu życiu. Każda epo* 
ka ma swe własne cele. — Ale i um o 
że sprawcą tych przemian jest wed* 
ług A snyka wiecznie czynny Duch, 
ewolucję tę cechuje jakaś fatahstycz* 
na bezcelowość. Ludzkość idzie .v 
nieznane, jednostce nie pozostaje mc 
innego, jak zrezygnować z ambici' 
poznania tych procesów' i z własnych 
planów', a poddać się bezlnosneniit 
prawni zdarzeń.

A snyk usprawiedliw ia teoretycznie 
bun t i rewolucję, wie, że są to niezbę 
dne czynniki postępu życia, ale nie 
zdaje sobie sprawy, że ci, którym  o 
tym mówi, wcale nie pragnęli usnra* 
wiedliwienia dla przewrotów' T o  też 
cała tę dialektykę przerzuca rychło 
w świat metafizyki, w  świat pojęty 
panteistycznie i sp irytualistyczna. 
M im o sceptycyzmu poznawczego o* 
granicza się chętnie do rzeczywisto* 
ści dostępnej rozumow. i jest obiek* 
tyw nvm  obserw atorem . Rzeczy wis* 
tość polska drażni go, czuie, że Jo 
wielkich przemian Europy społeczeń 
stwo polskie nie umie doróść i me 
umie ich pojąć. Marząc o harmonii 
i postępie, o wiecznej sprawiedliwo* 
ści i pięknie, zachował dobrze odmie 
rzony dystans zrównoważonego i iro

nicznie uśmiechniętego stoika wobec 
nieciekawej rzeczywistości.

W ieszczył zmartwychwstanie Pol* 
s k i  „przemienionej" ale nie w idziił 
jasno, jakie to  „stare barw y" musi 
Polska porzucić i w* |aki sposób to 
zmartwrychwstame się odbędzie. Go* 
tów  był wyrażać to sobie na sposób 
cudu romantycznego.
e H asła A snyka miały zawsze ton 
retoryki, wypow iadane bowiem by 
ly* w zupełne | pustce SDołecznej. KH 
sa mieszczańska tolerowała go. bo 
byl subtelny i kultuialny, ale był dla 
niej najzupelniei niepotrzebny.

Ignacy Fik
*) Fragment z książki p. t. „Rodowód 

społeczny literatury", która w najbliższych 
dniach ukaże się nakładem Krakowskiej 
Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik".

jc ciekawe zestawienie książek polskich, prze 
ióżonych w tym okresie na języki obce. O* 
gócłm przełożono 30 autorów polskich, a 
mian.: Berenta, Broniewskiego Choromań* 
skiego, Choynowskiego Mączyńską, Dą* 

i browską, Dygasińskiego Goetla, Iwaszkie* 
wicza, T T. Jeża, Kadena, Kochanowskie* 
go, Kossak*Szczucką, Kuncewiczową, Kur* 
La, Marczyńskiego, Mickiewicza, Miecnowi* 
tę, Mniszkównę, Morcinka, Norwida, No* 

j wakowskiego, Ossendowskrego, Parandow* 
skiego, Pilara, Reymonta, Sienkiewicza, S'o 
wackiego, Strowską, Wittlina. Największym 
powodzeniem zagranicą cieszył się Henryk

Węgry rue uznajq 
pseudonimów

lak podają z Budapesztu, węgierskie mi 
nisterstwo kultury przygotowuje obecnie 
projekt ustawy według której węgierscy ar 
tyśei nie beda mieli prawa występować za 
granicą pod pseudonimami lub z cudzoziem 
ska brzmiącymi nazwiskami, a jedynie pod 
\vlasnvmi węgierskimi nazwiskami.

Siekiewicz: az piętnaście utworow jego u* 
kazało się w języku rosyjskim, czeskim, sio 
wackira, serbskim, łotewskim, rumuńskim i 
włoskim Z utworów przełożono: „W pu* 
stym i puszczy", „Quo V adis?“, „Krzyża* 
ków“ , „Janko Huzykanta", „Hanię", ,.7a 
chlebem", „Listy z Ameryki" i „Pana W o* 
lodyjowskiego Na drugim miejscu up!a= 
sował się Józef Wittlin — cztery przekłady 
„Soli Ziemi" na jęryk rosyjski, czeski, ho* 
lenderski i niemiecki. Ogólnie biorąc, .-.lj* 
więcej przekładów dokonano w języku r~e* 
skim.

K R A K O W S K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  
WYDAWNICZA .CZYTELNIK'

przynosi co miesiąc tanią i dibrą książkę o 
charakterze społecznym I popularno-naukowym 
Cena każdej ks!ążki 1 zł. Prenumerata kwar­

talna 2 zł 50 gr półroczna 4 zł 50 gr.
Pierw szą książką w ydaną przez 

Spółdzielnię „C zytelnik” je s t :

„ M i s  Mura
o r o f .  M ysfakowskiego

l \ 'd s l ę n n ą  b ę d z i e  I. F I K A :

M m l  U m ie m y  literatury miisliiei
Z apisujcie się na p renum erato rów  
Krakowskie] Spbłdzieinl Wyaaw- 
—  nlcze] „CZYTELNIK*- —

Kranów, Królowej Jadwigi 32 b.

Rekordowy nakład 
ksiqżki amerykańskiej

Prasa amerykańska podaje, że książka 
Kennetha Robertsa pt. „Northwest Passa* 
gc“ (Szlak półn.*zachodni) osiągnęła rekor 
dowy nakład 400,000 egzemplarzy, prócz 
przekl idów na języki obce. Razem ukaza* 
lo ■hę dotąd 22 wydań, przyczem książka 
ta w dalszym ciągu cieszy się pokupnością. 
W arto zaznaczyć, ze jest ro wielka powieść 
historyczna pisarza przezwanego amerykan 
sk'ni Dumasem. Akcja jej rozgrywa się w 
Ameryce Pólnocej XVIII w., tło stanowi 
spór orężny Anglików z Francuzami o Ka* 
nadę, Bohaterem jest major Rogcs, inicja* 
tor wyprawy na poszukiwanie słynnego 
szlaku półn.*zachoc!niego, który miał skro* 
cić drogę do Indii. Ks.ążka ta ukazała się 
niedawno również w polskim przekładzie 
pt. „Demon leśnego batalionu" (tom I) i 
„Zemsta puszczy Kanadyjskiej (tom 11).

Ruch wydawniczy w  Australii
Jak podaje „The Publishers Weekly", 

w tych dniach został ogłoszony oficjalny 
wykaz ruchu wydawniczego w Australii w 
biuletynie „Commonwcalth National LiiS* 
rary". Ogółem w r. 1937 wydano tylko 375 
.. -.iążek w prywatnych wydawnictwach. V 
Nowej Pld Walii ukazało się 202 pozycji 
w Victorii — 113, vv Płd Australii — 40 
itd. Wszystkie te książki ukazały się aż w 
43 firmach, z których zaledwie 11 wydało 
w ciągu roku więcej niż p ięć ' książek.

Pijarze francuscy nc Litwie
Ajencja Pil podaje z Kowna w nied.łu* 

gim czasie przybędzie na Litwę grupa lite* 
ratów i dziennikarzy francuskich, zwiedza* 
jących obecnie kraje bałtyckie. Celem tej 
wycieczki jest zapoznanie się z życiem kul* 
turalnym i gospodarczym Litwy. Z Francu 
zami przybywa jako przewodnik red. Gus* 
tajms, korespondent Elty i Lietuvos Aidas 
w Paryżu, a dawniej w Warszawie.

J U L I U S Z  W I T

Heinrich Heine
byłem  w twej o jczyźn ie
śniłem twój sen
g d y  m iesiąc b y ł m aj
lśn iła  rzeka
szerokc p łynął Ren
śpiew ała  nad w odam i śliczna Loreiey

może k to  inny w ypow ie  
Inny śpiewak inny człow iek  
czym m oja ziem ia wezbrała  
od brzegu po brzeg

lasy
/asy liściaste

la sy  lanc spiczaste  
lasy sw astyk

tak płonę jn ż  cały wiek 
trup strapiony  
em igrant 
zbieg

ran°k berlinek ciężko milczy 
ju ż  Berlin bezsenny w stał 
g d y  księżyc ja k  topór kata  
za w isł nad sinym Berlinem  
w yw ieziono mnie do Dachau

eins  —  zw ei  —  dr ci
pow stań  —  padnij pozostań —padnij
sześćd zie sią t sekund g o d z in a : krwawa w ata
sześćdziesią t ra zy  na g odzin ę  m ilczę
sześćdziesią t ra zy  ginę
o śliczna Loreiey

lasy o lasy w as liczę 
la sy  lanc sp iczaste  
druty ko lczaste  
karabiny

D A C H A U  K. 3.

tkają czarn i tnąc ze  
biegną krosna gniewu 
tka ją  czarni tkacze  
cza tn y  dym  buduje niebo 
dymu piękne gm achy 
tkają czarn i tkacze 
pam iętają

D E U T S C H  L A N D  E R W A C H E !
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Pigwie ’■ 50.000 dzieci ra Polsce
pozostałe bez szkoły

Nie posiadam y do tej pory t®final­
nych ścisłych danyrch co do liczby
■dzieci pozostających be. nauki. Po* 
minięty został ten problem  w osrat* 
nim przemówieniu pana M inistra \J  
śv ia tv  a tymczasem ta sprawa iest 
najważniejsza d la stanu oświaty w 
Polsce. W  tej dziedzinie b rak  iest 
autorytatyw nego wyjaśnienia. W pra 
wdzie „M alv Rocznik Statystyczny 
podaje, że w 1936 37 roku było 
5.150.5 dzieci w wieku szkolnym, na 
toniiast do szkół uczęszczało 4.J/9.3 
u c z n i ó w .  A zatem, w edług tego zró# 
dla nie uczęszczało do  szkoły 57.2 
tysięcy dzieci. Liczba ta jednak nie 
odzwierciedla istotnego stanu rzeczy, 
gdyż spośród zapijanych na pociau  
ku roku do szkoły, pewien odsetek 
dzieci nie uczęszcza do szkoły i inne 
liczby uczęszczających są z paździer* 
nika a inne w czerwcu. A  statystyka 
szkolna podaje liczbę uczniów ns po

Gz» ryby mm  stale pływać
Nie jes t żadną tajem nicą, że każ­

de stw orzenie w ym aga w pew nym  
m om encie spoczynku — co ma za­
tem  czynić ryba, k tó ra  całe swoje 
życie przebyw a w wodzie, zwłasz- 
cza gdy się zmęczy i odczuje po ­
trzebę w ypoczynku Dzięki pęche­
rzowi, k tó ry  je s t w ypełniony ga­
zem, może ryba w yrów nać swój 
ciężar w stosunku  do wody, co u- 
możliwia jej, że unosi się v ej 
bez potrzeby p ływ ania , czy też u- 
padania na dno. Ryba ma rńożhdść 
znaleźć tak ą  pozycję, jak  balon w 
pow ietrzu. N iektóre gatunki ryb tak  
m ają  skom plikow ane urządzenia w 
swe jej budowie, k tó re  um ożliw iają 
im u trzym anie  się na rożnych g łę­
bokościach. W  ten  sposób ryby 
m ają um ożliw iony odpoczynek.

czątfLu roku szkolnego, a więc jest 
■ona większą, a u r  eli rzeczywista.

D© dzieci poza szkoła należy zali­
czyć uczniów nieklasyfikuwanych 
Do te i kategorii zalicza się uczmow 
nie uczęszczających do szkoły dłużej 
jak 6 tygodni, bądź też zapisanych, 
lecz nie uczęszczających do szkoły 
wogóle. S tatystyka szkoln ictwa za 
rok 1936 37 podaje nam takich ucz* 
niów 167.110. A  zatem mamy dzieci 
bez szkoły, łącznie z nieklasytikowa* 
nymi 738.110 dzieci.

Jak wid: liny, prawie % miliona 
dzieci w  Polsce nie uczęszcza do 
szkól, a trzeba zaznaczyć, że ILzba 
ta corocznie wzrasta.

Ofhoalna polityka oświatow a Pub 
aki nie po.ńada jasnego i wytknięte* 
go celu oraz nie zdohyła się na wy* 
pracowanie środków  wralki z naras* 
tająca falą analfabetyzmu. N ie porno 
gą żadne półśrodki w postaci kur* 
sów — trzeba budow ać należycie r.or 
ganizowane szkolnictwo powszechne.

Litwa w  obliczu reform
Kowno. Dow iadujem y sie ze źro= 

ciel dobrze poinformowanych, że w 
jesieni r. b. na Litwie znaidą miejsce 
poważne przemiany natury gospodar 
czo*politycznej. Sfery gospodarcze 
proiektują szereg planów ekonomicz 
nych, a w kołach 'politycznych oma* 
wiana jest reforma uprawnień gabi* 
netu ministrów'. Zape\vne reforma ta 
uaktyw ni działalność poszczególnych 
resortów i ich kompetencje.

z *
n ł t ł y  p a j a c a ,  p a p i e r o s ó w  

p o w i n i e n  w i e d a c i e ć
że dobra gilza (zwijka) 

filtruje dym  tytoniow y 
i wrchłania nikotynę

dobra bibułka pod­
w yższa arom at i sm ak
tytoniu ,

te zadan ia  spełn iają 
ilzy  i bibułki

M O K K A  — A L T E S S E

ze

ze

Spółdzielcze mleczarstwo bitwy
Kowno. Spółdzielnie mleczarskie 

na Litwie są scentralizowane w orga 
nizacji „Pienocentras", która rozpo*
. zęla swoja działalność w r. 1928. 
skupiając 241 spółdzielni tereno* 
wrych z 8.200 członkami, dostarcza* 
ją cynii mleko. Członkowie ci posia­
dali 4.2 proc. kiów' ogólnej liczby 
krów na Litwie. Jakkolw iek liczba 
spó łdzie lń  w r. 1931 osiąnęła cyfrę 
275, skupiła jednak ty lko 27,3 proc. 
ogólnej ilości krówr, podczas gdy wr 
r. 1936 skupiało 202 spółdzielni o

Pięćset milionów ludzi głoduje
„Klęska u rodza ju” — i k lęska gło­

du — tragiczny pa iadoks naszej

Nie wykorzystujemy
torfowisk.

O rganizacje rolnicze zw racają u- 
w agę na fakt nie należytego w y­
korzystan ia  torfow isk w Polsce. 
Tym czasem  odpow iednia eksploa­
tac ja  i gospodarka terenam i to rfo ­
w ym i w Polsce może w bardzo d u ­
żym stopniu przyczynić się do po­
staw ienia  go na o dpow ied ­
nim poziom ie, wzbogacając naszą 
gospodarkę,

w spółczesności. Gdy S tany  Z jedno ­
czone, K adada, A rg en to n a  palą 
swe zboża — na świecie, jak  stw ier­
dzają sta tystyki, głoduje około 500 
milionów' ludzi. Przeciętnie co roku 
um iera z g łodu do 200.000 ludzi. 
W roku  1934 w skutek  klęsk głodo­
wych w Rosji, Chinach i lodiach 
zginęło 2,4 m iliona ludzi. S traszne  
cyfry — okropne oskarżenie naszej 
rywalizacji.

Nasze K o n t o  P. K. O. 
408.727

85.000 dostawcach mleka, którzy po 
siadali 40,1 proc. ogółu ilości krów .

Liczba dostarczonego mleka w  r. 
1927 wynosiła 20.227 ton, w  r. 1936 
juz 288.9% ton. Eksport masła wy* 
mósl w r. 1927 — 551.5 ton, w roku 
1956 — 14.302.4 ton.

Wzrost śmiert. wypadków
w N. Yorku

Nowj, Jo rk  Pat. Liczba śm ierte l­
nych ofiar wypadków', wszelkiego 
rodzaiu a zwłaszcza wypadków- sa­
m ochodowych, w dniu św ięta „La- 
buur D ay ” w zrasta  z roku na rok. 
W  czasie w czorajszego św ięta j e ­
dynie w ciągu wieczora policja za­
no tow ała  325 śm .erte ln 3’ch w ypad­
ków'.

fihacje M iln i  po raz drugi
W  szeregu m itjscowościach pow iatu 
łukow skiego oraz w kilku punktach 
miasta zakwitły po raz drugi białe a* 
kacje. Kw iatu 'est dużo i iest lepiei 
rozwinięty oraz dorodnieiszy od  wio 
sennego

IJJPWIK MASCHOF7

„BAGNO’
80) POWIEŚĆ

Po drodze do klubu, opowiedziała mu w ogól 
tym zarysie przebieg rozm owy z Meyerem Olwier* 
ki drżał ze zdenerwowanie.

— Odzwyczaję .Meyera od tego rodzaiu anga* 
owań, powiedział po chwili.

— Prinzchen, bądź rozsądny, jeszcze i t"  goi* 
ów jesteś stracić te rrzy dni,

— W iem  Ilse, że w  moim położeniu, Sie mogę 
ść teraz i wy policzkować tego błazna. Jest jeszcze 
Hi.iy sposób, mniej honorow y, — on także nie za* 
how'ał się jak  dżentelman —■ lecz bardzo skuteczny. 
- całą pewnością odzwyczaji go od popołudniowe* 
■o angażowania.

W  klubie było głośno, gwarno, jakieś dziwne 
'odn.ecenie kładło się na wszystkich twarzach. O d 
©dżiny siedział juz tam Backer z pom ocnikiem  i an* 
■ażowali każdego, kto na astępny dzień był jeszcze 
“'olnv. #  j

Skąd |a wezmę czterysta pięćdziesiąt ludzi, mń= 
rił do pomocnika, tego nie wiem. W  ostatniej chwili 
adecydować o takim  zdjęciu, jest wariactwem Coś 
‘odohnego notrafi tylko nasz dyrektor.

— Będziemy musieli całą noc telefonować i pro* 
>ować dostać kogo z tych am atorów filinoi y ch , któ* 
:y  zostawiali nam w biurze swe adresy, gdy nie do* 
Gniemy tutaj dostatecznej ilości ludzi.

Klub jest cały wysprzedany, a mamy zate* 
ie dwieście pięćdziesiąt osób.

Siedzieli przy stole w  pobliżu weiścia i czyhali 
13 każdego wchodzącego na salę

— Ach, pani von Dettloff, zawołał, gdy Ilse 
'-tązala na swe miejsce, jest pani, jeszcze wolna na 
utro?

— Tak.

—  W  wieczorowrej toalecie, cztery dm d o  (Iwa* 
azieścia, zdjęcie w teatrze des „W estens . Erzyjmuje 
paru?

— Chętnie.
Dostawszy potwierdzenie zaangażowania, po* 

spieszyła do garderoby, gdzie Otwiercki rozmawiał 
z odchodzącym  juz van der Soonem.

— Prinzchen, zwróciła się Ilse do mego, chod~ 
na salę, tam angażuje Backer.

— Słyszałem o tvm. Potrzebuje przeszło czte* 
rysta osób. W  tei chwili idę.

Zamienił jeszcze kilka zdań z var> der Soonem
i otw orzył drzwi sali. Na jego w idok zwrócił się 
Backer w inną stronę, udając, że go nie widzi.

— Ten jest z pewnością jeszcze wolny, odezwał 
się pomocnik.

— Nie odparł k ró t’ o pan kierow nik zdjęć, 
skąpiąc dalszego wyjaśnienia.

Klub był do połowy opróżniony. Ci, którzy 
l-yii zaangażowani, udali się do dom u, inni pozostali 
jeszcze dla tow-arzystwa i załatwienia różnych spraw 
w mieście.

Otwiercki przysiad! się do Ilzy.
—1 Sądzisz, że Backer mnie zaangażuje? O n ani 

myśli to uczynić. Zanadto dałem mu wówczas od* 
czuć, czy-m dla mnie byl i jest.

— M ożebyś podszedł do niego i spytał się — 
on przecież tydko czeka na to —

— A by widzieć moje upokorzenie sie p r z e d  
nim. Nie Ilzo, tak  źle ze mną jeszcze nie jest — i nie 
dam mu tej satysfakcji.

— Możebym ja to załatw iła? Mnie me odmówi.
— W ykluczone Ilzo. Proszę cię, nie rób tego.
— Zważ — osiemdziesiąt marek.
— Obojętne. A  po chwili, chcąc przerwać jej 

milczenie, dodał: Jak to się u nas dziwnie kleci. 
Przedpołudniem mnie się powiodło, wieczorem to*
b u  — — —

— Szkoda, cztery dm moglibyśmy być razem.
— Ach Ilzo, nie bądź sentymentalną. Jeszcze 

z teeo nikt nie umart Klub jest wysprzedany, jutro 
z całą pewnością dostanę zajęcie.

Prezes klubu, doktór Delszwey przechodził 
między stolami

— Otwiercki, spytał zatrzym ując się, jesteście 
ju tro  u Backera?

Nie doktorku, tego szczęścia nie mau. N ie 
jestem juz przecież jego przyjacielem.

— Nie opowiadajcie. Tc ledno nie ma z drugim  
nic wspólnego. Ba :ker potrzebuje każdego człowieka. 
Zaraz się go zapytam.

— Zrób pan to kochany doktorze, zwróciła sie 
do niego Ilse, O twieręki jest tak dum ny i uparty — — 
Ale w tym w ypadku.

—• Natychm iast idę do niego.
— Nie przynoś nam pan jednak do stołu ko* 

sza, k tóry  pan dostanie, zawołał za nim Otwiercki.
— W idzisz, zwrócił się Otwiercki do Ilzy, mia* 

łem s.ę przed nim blam ować?
Zdążając do wyjścia, zbliżyła się do nich Nina.
— Patrz, jak ładnie wygląda, zrobiła uwagę 

Ilse, ta hiala czapeczka przy' jej czarnych włosach
N ina podeszła.
—; Jesteście jutro u B s’ckera?
— Tylko ja, Otwierckiego nie wziął.
— Dlaczego?
—- Miałem z nim swego czasu zatarg, gniewa 

się na mme, może obrażony — nie wiem.
— A to sobaka parszywa, zaklęła N ina  — z ty* 

mi chamami trzeba zawsze żyć w  zgodzie M nie się 
podobnie zdarzyło z Erdmannem E>wa lata nie by* 
łam u niego ani razu. Coz robić, taka swołocz.

-— Idziesz do dom u? spytał ją G*wiercki, mo* 
zemy razem pojechać.

— Idę do kina, odpow iedziała Nina, w  Admj 
rai Palais jest znakom ity film. Co człowiek ma 2 ivi> 
cia? Nic. Raz trzeba m.eć jakąś rozrywkę. Chodźcie 
również.

—i W iesz Ilse, to me zły' projekt. Dzwń ten był 
dość denerwujący, kino naprowadzi nas na inne 
myśli.

— Chód :my.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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R O Ż N E

ODCISKI usuw a niezaw odnie „RIGO“ 
50 groszy D rogeria 

S C H A P S E N S O H N A
K raków  Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek  oryginalny. D rogeria 
— S C H A P S E N S O H N A  —

K raków , Plac Nowy.

WAŻNE dla GOSPODYNI SZLIFIERNIA 
NCŻOWNICZO-M E C H A N I C Z N A

„ P R E C Y Z J f l “
ostrz)' noże kuchenne, stołow e, osadza ostrza 
rep eru je  m aszynki do m ięsa, prim usy, m łyn­
ki do kaw y, m a s z y n y  do s z y c i a  i t, p. 
Przyjm uje w szelk ie  roboty  tokarsk ie  1 sp a ­
w an ie  m etali po cenach  niskich.

W ładysław Mitan

M A SZ Y N K I D O  MIĘSA 
Z A P A L N I C Z K I  
AUTOMATYCZNE

PrfZiMUSY napraw ia  facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trw ało , odnaw ia: 
SZLIFIERNIA,  S PA  WALNI  A 
S E  ŻELAZA I METALI —
M Y SZ K O W SK I
KRAKÓ W , DIETLA L. 4 6 .
Przy p rzed łożen iu  teg o  ogłoszenia udzie­
l i —  a my 39°/n RABATU

Pogotowie kraw ieckie „Fenomen1,
i czyści, p rasu je , napraw ia, Cena 
i leklam ow a, Kraków, S tradoni 11, 

Tel. 201-87.
! ___________________________________

DOM SWETRÓW O STR O W IEC K IC H  
tm m m  Kraków, krakowska 12. 
poleca: najtan iej swetry7 inęskte
dam skie, dziecinne.

PLUSKWY tęp i deszczętnie o ry ­
ginalny p łyn J O K .  — D rogeria 
— S C H A P S E N S O H N A —

K raków , P'ac Nowy.

Fortepian blutnner hłfó tk i czarny) 
sprzeda Helena Smolarska 
K raków , Sławkowska 4.

M A T E R A C E ,  poduszki w lósienne, 
łóżka polowe, otom any, tapczany, 
poduszki dla niem ow ląt oraz p rzy j­
m uję w szelkie roboty  tapicerskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
K rakow ska 44, tele lon  174-83.

KUPNO

kupują kartki zastaw nicze, złoto, 
b i ż u t e r i ę ,  srebro . Zegarm istrz 
Landau, K raków , Sienna 17.

Poszukują mieszkań

WPISY NA KURSY KROJUJMODcLO- 
I WANIA I SZYCIA, koncesj onowane
i przez K uratorium  dyplow anej na-
i uczycielki STELLI H O R O W I T Z

LA SERO W EJ. Now oczesna m eto­
da nauki: Krói m odelowy. O sobny 
kurs konfekcji dziecinnej. Ś w ia­
dectw o ukończenia kursu. 
KRAKÓW, KARMELICKA 46.

Poszukują pokoju z w ygodam i w 
śródm ieściu. Zgłoszenia do admin. 
„K uriera W iecz."

P r a c o w n i a  F u t e r
Przyjm uje w szelkie roboty  k u ś­
nierskie w edług najnow szych żur- 
nali po bardzo przystępnych cenach

Józef B o ch e n ek
Kraków, B r a t k a  1 a.

krawat zakupisz najtaniej w spe­
cjalnym  Składzie K raw atów  „Re- 
cord C raw ates“ K raków , F loriań­
ska 35. l e i .  143-68. W łasn a  W y ­
tw órn ia-H urt-D etal. Fachow a n a ­
praw a starych kraw atów .

Egzemą liszaje, zmarszczki, piegi,
plam y, chrostki, oparzenia, odpa­
rzenia, szorstkość, czerwoność, 
sw ędzenie, usuw a bezw ględm e, 
dzałający w szech stio n n ie : „Krem 

regeneracyjny’ M agister Gi abow ski 
W arszaw a, 3-go M aja 2. T uba 
złotych 1.50, 3.00, pobran ie : 3.50. 
Kraków D rogeria H YLA, W iślna 
N r 6. W ilkosz. K arm elicka 14.

Fortepiany Pianina stroi naprawia j 
konserwuje stroiciel Rom Kra­
ków, Bożego Ciała 10 Tel. 143-79

MATEK ĄŁY PIŚMIENNE
o r a z

Zeszyty 8 jwuljgny
własnej wytwórni 

p o l e c a
„S Z K O L N I C A“

k r a  k ó w
ul. W iiln a  3 ul. Szew ska  2

Swetry, pulow ery, golfy angorow e, 
w ełniane, bezręk-awniki m ęskie, 
dam skie i d; tecinne, oraz suknie 
na zam ów ienia poleca Pracownia 
trykotaży Felman Sw . S ebastia ­
na 23 (sklep frontow y)

Wytwórnia walizek teczek i torb
szkolnych M. S O P  K r a k ó w ,  

Grodzka 62.

BELLOT usuw a ow ło­
sienie w raz i  cebulką 
bez ś l a d u ,  zaw iera 
zupełnie nieszkodli­
we składniki 
RAZOL specjalny  dla 

Pań perfum ow any usuw a zbytecz­
ne owłosienie z rąk , nóg i pach. 
G w aran tu jem y  za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W e j ś c i e przez sień). 

3. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

E  r KOSZY P R A N I E  KO ŁN IER ZYK A
Dedynie tylko ..PERŁA'’ Hrzesińska 1

C zyszczenie ubrania 3.50 zł — Sukni 2 z ł.— 
C entrala WOLN1CA 8.

Srebne przedm ioty  reperu je  i odna­
wia W y t w ó r n i a  „ H E R Z O G * 1 
K raków , — Berka 3oselowlcza 2.

Telefon 163-07.

f t Y T w o i u u i i  hW s z t i m i w
====== .OLYMPIA" —
SZLIFIERNIA SZKŁA I WYTWÓRNIA 
■■V L U S T E R  —

G U S T A W  B A R a N
Sąd. zaprz. rzeczoznaw ca

K R A K Ó W ,  UL. KARMELICKA L. 10 
Teiefon  Nr 211-15

P o le ca : A rtystyczne p raw dziw e kryształy  oło­
w iane, lustra  i szyby. Ceny n isk ie .

Tani sklep resz tek  bław atnych. K apy 
chodniki,'.firanki. K raków , Krakow­
ska 14 pierwsze piętro.

WOLNE POSADY

Pielęgniarki do chorych, m asażystki 
op iekunki now orodków  (nurse) 
w ychow aw czynie poleca — p rzy j­
m uje S tow arzyszenie K r a k ó w ,  
Szew ska 21 m 8. tel 181-00.

N A U K A

FR. 30GAŁŁA czyści chemicznie, far­
buje w szelką garderobę — najso­
lidniej i najtan iej. K raków , D.et- 
Iowska 93, tel. 141-65, G rodzka 2.

Kołdry, koce, pościel, bielizna 
pościelowa najtaniej EISEN Kraków  
Sławkow ska 2, Tei. 210- 53 .

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A  
im . S i .  M O N I U S Z K I
Kraków, ul. Mikołajska L. 32.
™  Telefon 176 16. =====
W P I S Y  C O D Z I E N N I E
W szystkie przedm ioty. Klasa muzyki
jazzowo - fortepianow ej i akordeenu.
Chór.-Orkiestra, Muzyka Kameralna
=  Zniżki Kolejow e. =
KURSY SAMOCHODOWE— Kraków.
KRUPNICZA 14. (daw niej Szew ska 1). 

tel. — 206-88. Prow adzone przez 
fachowców. Praw o jazdy gw aran 
tow ane W pisy codziennie.

Stenografii i m aszynopism a w yu­
cza najszybciej Zotia Schóngutó- 
wna W W  Św iętych 8. tel. 109-97

Fortepianu lekcje p rzy jm uje  Prof. 
Israeli, dyplom ow any pianista, b . 
profesor wyższej k las\ fortepianu 
in sty tu tu  im. Paderew skiego  we 
Lw owie, b . uczeń klasy mistrzów 
prof S teuerm ana (W iedeń). Z g ło ­
szenia, Szkoła Muzyczna Źyblikie- 
wicza 5 tel. 176-51. Pryw atn ie  
D ługa 61 Telefon 113-69.

Angielski, francuski, niemiecki, — 
r  etodą Ansona—K row oderska 5. 
Złotych 4. — m iesięcznie.

Korespondentem polskim , niemiec- 
k ;m, francuskim , angielskim  zostać 
m ożesz po nab ciu wzorów listów 
handlow ych ,.C)mega“. P rospek ty  
w ysy ła  wsięgarm a Liugwinistycz- 
na, Kraków, Szew ska 17a.

Gry na fortepianie m etodą szybką, 
dokładną, uczy także początkują­
cych starszych rutynowana s i ł a
K raków , W ielopole 22 II p iętro 

i m b h  m ieszkanie 4. mmmmmm

Nauka jeżyków m etodą A nsona 
zastępu je  ,pobyt zagranicą. Na 
podstaw ie tej m etody opracow any 
został sam ouczek „A rgus" za stę ­
pujący naucz)7ciela. P rospekty  wv- 
sy a Księgarnia Lingwistyczna, 
K raków , S zew ska 17 a.

KTO Z P C Ig Ż Y ?  TY -C Z Y  PHZESL30U3PCY CIEPECH
TTLKO TY ZWYCIĘŻYSZ...!!!

zw racając się do’ fenom enalnego  Jasnow idza Psychologa Piof. VICHARA 
uznanego przez najw yższe sfery naukow e, Związki Zaw odow ych M etapsy- 
chików  Św iata, lekarz)7, profesorów psychologii i tp. za jed y n eg o  renom ena- 
jrsnow idza aoby  o b ecnej. Prof. VICHARA nie tvlko, że o d g ad u je  i udkry- 
wa najzaw ilsze spraw y, lecz posiada ogrom nie  rozw in ię tą  siłę sugestyw ną, 
zatem  daje każdem u m ożność m aterlalizow ać sw e m yśil oraz zdobycia trw a- 

łej miłości pożądanej osoby, o d g ad u je  przeszłość, zestaw ia horoskopy, ana- 

i.zy gralo logiczne, odkryw a kradzieże, zakopane skarby, odn a jd u je  zaginio­
ne osoby orąz określa choroby. Popraw ę m ateria lną  rów nież m ożesz uzyskać przez lo te rię , je- 

żcii posiadasz szczęscic do g iy . Prof. VICHARA w ybierze  każdem u pod gw arancją  szczęśliw y 
n um er losu, aby tym  sam ym  przekonać o praw dziw ości sw ych nieom ylnych przepow iedni — 
co m 'ż e  jest n a jw ażn ie jsze  d la osób grających . — K oniecznie po trzeb n e  ,e s t  podać dzień, 
m iesiąc, rok urodzen ia  oraz załączyć jed e n  z lo t)7 znaczkam i na po n o .

A dresow ać: P R O F. V JC H A R A , K R A K Ó W , U L. U R Z Ę D N IC Z A  42/3. Skrytka Pocztowa 567
O sob iste  przyjęcia codzienn ie .

Aresztowani w  Niemczech
Berlin. W e Freiburgu i H altirgen  

zostało aresztowanych 18 członków 
Trupy Ludendorffa. Po przesłucha5 
niu, część aresztowanych zwolniono. 
W  zakładach .A dlerw erke11 we Frank 
furcie n. M cnem aresztowano 42 ro? 
botnikow . Łącznie aresztowała Ges? 
tapo we Frankfurcie 105 osób. Aresz 
tow any kupiec Odenheim er zmarł w  
więzieniu. W  Charlottenburg, przy 
ul. Leonarda wyskoczył oknem, po? 
nosząc ;m erć żydowski kupiec, Beh 
rend, w chwili, gdy  miał być aresz? 
towany. W  związku z rozwiązaniem 
tow arzystw a śpiewackiego „Przyi i? 
ciele pieśni 1879“, w  Berlinie aresz? 
towano 18 robotników . W  M ainz w  
fabryce „I. G . Farbenindustne“ aresz 
towano 20 robotników .

OD WYDAWNICTWA! 
Pros'my o uregulowanie należności 

z tytułu zaległej prenumeraty.

KUPON  B EZPŁA TN Y
Ja sro w id z  prof VICHARA za okazaniem  
w zg lędn ie  nadesłaniem  n in ie jszeg o  kupo­
nu, udz ie li każdem u najdalej idące zniżki. 
A dresow ać : F rof. V lrhara Kraków. Urzęd- 

ni cza 42/3. —  Skr Poczt. 567.

W  zakładach Kruppa oddziały SS cbsa- 
uziły karabinami maszynowymi halę, w któ 
rej wykonywane są armaty dla gen. Franco.

„Oni tam na górze strzegą „honoru11 nas 
szej pracy, abyśmy się nauczyli cenić jej 
„piękno11-

(Neuert Vorvarts Paryż/

OGŁOSZENIA; Rozmiar s tro n y  d ru k u ; W ysokość 410 m /m  szerokość 370 m /m m  Podstaw ą obliczenia jes t jed en  m ilim etr, w Jednym  łam ie  S trona dzieli się na 4
r

C eny ogłoszeń w złotych; I.strona w l  tam te za m /m  zt 1 .25)Tekst II— VII strony z ł 1. — Za tenstem  zł 0.70 N a d es lin e  za b n /o i w 1 m /m  w 1 h m le  zł 0.75. Nekrologi w tekście) do 86 

m /m  w 1 łam ie zł 2 0 '—, 2 łamach zł 30.— O głoszenia drobne za słowo- )0'10 Dla Doszukujących pracy w drobnych za słowo 0-05. M atrym onialne za słowo drobnych zł 0 '1 5 .

W ydawca i R daktoi odpowiedzialny: Eugeniuwz Mroczek. D rakam i*  „Literacka" w  K raaow ie, PI Z g o d y  A —  I n ,  lSdel *


